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Mikołaj Rej

N o w a  p r o w o k a c j a  w  G d a ń s k u

T ł u m  z d e m o l o w a ł  p o l s k i  u r z ą d  c e l n y
O s try  p ro te st K o m is a rza  Generalnego R . P .

F A T  donosi r. G dańska pod da 
ta n iedzielna

D nia 20 bm . w ieczorom  R O Z A - 
G fT O W A N Y  T Ł U M  Z A A T A K O ­
W A Ł  D O M  P O L S K IC H  IN S P E ­
K T O R Ó W  C E L N Y C H  w  K a lth o -

f ic , na gran icy  terytorium  W o ln e ­
go M iasta G dańska i P iu s  W scho­
dnich , U Ż Y W A J Ą C  B R O N I P A L ­
NEJ, P E T A R D  itp.

P o lscy  in spektorzy  celn i ze 
sw e j stron y  nie rob ili użytku  z

bron i, lecz  na skutek nacisku  Uu 
m u i żądania kom isarza po lic ji, 
k tóry  ośw iadczył, że nie ntożr 
b ra ć  odpow iedzia ln ości za ich 
Bezpieczeństw o, zm uszeni zostali 
do  opuszczenia dom u ok o ło  go-

5 .0 0 0  o f i c e r ó w
na bankiecie ku uczczeniu zwycięstwa

Gen. Franco o imperium hiszpańskim
M A D R Y T  21. 5. Gen. F ran co  

w yd a ł w czora j p rzy ję c ie  na cześć 
5000 g en era łów  i o ficęrów , k tórzy 
brali u dzia ł w „d e fila d z ie  zw y­
cięstw a ". P rzy ję c ie  od by ło  się. w 
hallu  banku h iszpań sk iego.

Gen. F ra n co  w y g ło s ił przem ó­

w ien ie , wr którym  p od n osił zalety 
w o jsk o w e g o  ducha h iszpańsk iego 
i stw ierdził, że n ie m a takich  
przeszkód, które p o tra fiły b y  za ­
trzym ać H iszpan ię ha drodze do 
s lw orzen ia  im perium .

Przyjęcie dla dyplomacji
Legion niemiecki opuszcza Hiszpanie

StAŻJRYT. 21 5. Z akoń czen iem
u ioczystośc i, zw iązan ych  ze św lę 
tem  i d efiladą  zw ycięstw a  by ło  
p rzy jęcie , w ydan e w czora j po p o ­
łu dn iu  przez gen. F ranco w  E scu - 
rialu  w  k lasztorze San L orenzo 
dla d y p lom a cji. W  prastarych  re ­
fektarzach  k lasztorn ych  podano 
lunch . D o stełu  zasiadł ca ły  k o r ­
pus dyp lom atyczn y  z m arszałkiem  
Petain na czele. B y ło  to n ap raw ­
dę p ierw sze zetkn ięcie się genera­
lissim usa h iszpańskiego z k orp u ­
sem  d yp lom a ty czn y m , a k red y to ­
w an ym  przy  je g o  rządzie.

Gen F ran co  przez d łuższy  czas

C z a s y  s i ę  z m i e n i a ją . . .

B l u m

zwolennikiem
jedności

CLE RM O N T F E R R A N D  21. 5. 
Na zgrom adzen iu  partii so c ja li­
stycznej przem aw iał L eon  B lum , 
k tóry  starał się u sp raw ied liw ić  
l.n ię p o lityczn ą  rządu  fron tu  lu ­
dow ego . Blum , przy jm u ją c  c a ł­
kow itą od p ow iedzia ln ość za p o li- 
ly k «  n ie in terw en cji w H iszpanii, 
o św ia d cz y ! żc in terw en cja  m o-

w o jn ę  w

B lum

ą lsb y  sp row ok ow a ć 
chw ili, gdy  opiorą francuska da­
leka była od zgody  i je d n o m y ś l­
ności.

W  zakończeniu  sw ego p rzem ó­
w ienia B ium  ca łk ow ic ie  poparł 
n n :ę  Polityk i zagranicznej, po 
k tórej k roczy  rząd D aladier. B. 
prem ier w skazał w reszcie  na k o ­
n ieczność w zm ocn ien ia  jed n ości 
Franefi.

rozm a w ia ł z m arszałk iem  Petain! 
N astępnie n ieco  k róce j z am basa­
dorem  Rz,eszy von  SLohrcrem  i z 
P edro T eoton io  P ereira  —  am ba-

Krwawe awantury 
żydowskie

spowodu Białej Księgi
TF.L \V1V, 2.1 5. Sobotnie manife­

stacje żydowskie przeciwko „Białej 
Ksiedze" zostały rozproszone przez 
policję przy użyciu palek gumowych. 
24 manifestantów odniosło reny, z 
czego 4 poważniejsze. Dokonano rów­
nież kilkunastu aresztowań.

Intrygi
żydowskie

w  Am eryce
NOWY JORK, 21. 5. 51 kapłanów 

protestanckich i katolickich w ysła­
ło apel do parlamentu Wielkiej Bry 1 
tanii. prosząc, by przeciwstawił się. 
postanowieniom „Białej K sięgi" w 
sprawach palestysńićh.

sadoram  P ortu ga lii.
P o  śniadaniu  gen. F ranco odje 

chał z E scurialu  do Madrytu, a 
dziś rano odjechał do B urgos. W  
pon iedziałek  gen. F ran co u d ać się' 
m a do I-eon. gdzie odbędzie  się po 
zegnanie n iem ieck iego  leg ion u  
C on dora".

dżiny 2 3 -c ie j i udali się do p o b li­
sk iego Szym anow a,

P o ich  w y jśc iu  tłum  w targnął 
do dom u, d em olu jąc  je g o  w n ę ­
trze.

Na w iad om ość  o in cyden cie  
K om isarz G en era ln y  F . P . w y d e ­
leg ow a ł na m ie jsce  sw eg o  zastęp ­
cę w  tow arzy stw ie  d w óch  u rzęd ­
n ik ów  dla zbadania p rzeb iegu  
w yp a d k ów .

Zastępca  K om isarza  G eneralne 
go zaw iadom jt te le fon iczn ie  radcę 
Senatu  S icgm u nta  o  zam iarze 
zbadania na m ie jscu  sp ra w y , na 
co  p . S iegm un t za p ropon ow ał, że 
przyd zieli do tow arzystw a  zastęp­
cy  kom isarza generaln ego u rzę d ­
nika p o licy jn ego . Z astępca  k o m i­
sarza generaln ego w y ra z ił zgodę  
S T R Z A Ł Y  W  P O W IE T R ZE  
N A  SK U T E K  N A S T Ę P N Y C H  
D W Ó C H  S T R Z A Ł Ó W  Z O S T A Ł  
na tę p ro p o zy c ję ; jed n a k że  po

Ojciec Św. zwolennikiem
zbliżenia włosko-francuskiego

■ Akcja Stolicy Apostolskiej na rzecz pokoju
P oda w a liśm y  w czora j w iad om ość o  

p róba ch  ta jn ych  rok ow a ń  w łosk o  - 
fran cu sk ich , k tóre p row a dzi z ram ie­
nia F ra n cji b. m inister L ava l b e z p o ­
średnio z M ussolinim .

D ziś o trzy m u jem y  n astępu jącą d e ­
peszę z L on d yn u :

L O N D Y N , 21. 5. Spraw a p orozu m ie ­
nia w łosk o -fra n cu sk iego  jest p rzed ­
m iotem  za b iegów  rów n ież d y p lom a cji 
w atyk ań sk iej. W skazu je  na to m. inry 
fak t p rzy jęc ia  amb. Franęois P oin ccl 
przez O jca  Św . P iusa X II, k tóry  ma b y ć  
g orą cy m  zw olen n ik iem  zbliżen ia  \vlo- 

N ależy n adm ienić, że obecn y  sekretarz 
stann kard . M aglione, który  przez la t, 10 b y ł n un cjuszem  w  
P aryżu  u ch od zi za w y p ró b o w a n e g o  p rzy jacie la  F pancji. Ak ■ 
c ja  S to licy  A p osto lsk ie j iest p row adzon a  w  sposób bardzo 
dysk retn y . P op ież  p rzy ją ł przed  k ilk u  dn iam i Jezuitę O. 
T acci V en tu ri, k tóry  jest żaufangrm doradcą M ussolin iego. P o ­
dob n o  i ta au d ien cja  dotyczyła  stosu nk ów  p om iędzy  R zy ­
m em  a P aryżem .

O jc ie c  św . Pius X II  

sko -  fran cu sk iego.

ch w ili p. S iegm unt za te le fon ow a ł 
pow tórn ie , zaw iadam iając, że n ie 
m a n ik ogo , k to  b y  m óg ł to w a rzy ­
szyć  zastępcy  kom isarza g en era l­
nego do K althofu .

P o  p rzyb yc iu  na m ie jsce  w  
ch w ili, g d y  dla zbadania  m iejsca 
in cyden tu  zastępca kom isarza g e ­
n era lnego oraz d w a j u rzędn icy  
odd a lili się od  sam ochodu, N IE Z ­
N A N I O SO B N IC Y  Z A A T A K O ­
W A L I C Z Y N N IE  SZ O F E R A  S A ­
M O C H O D U , K T Ó R Y M  P R Z Y J E ­
C H A Ł  Z A S T Ę P C A  K O M IS A R Z A  
G E N E R A LN E G O .

SZO F E R  W  O B R O N IE  W Ł A S ­
NEJ O D D A Ł  N A JPR ZÓ D  D W A  
Z A B IT Y  JEDEN Z  N A F A S T N I 
KÓW .

W  zw iązku  z napaścią na pola 
kich  in sp ek torów  ce ln ych  i na 
sam ochód , k tórym  p rz y b y ł zastę­
pca kom isarza generalnego do 
K alth ofu , K O M IS A R Z  G E N E ­
R A L N Y  R Z E C Z Y P O S P O L IT E J 
Z Ł O Ż Y Ł  B A R D Z O  O S T R Y  I 
S T A N O W C Z Y  P R O T E S T  W  S E ­
N A C IE  W O J,NEG O  M IA S T A  
G D A Ń S K A . ,

Władze gdańskie nie pozwoliły
na urządzenie polskiej pielgrzymki religijnej
L u dność polska z O liw y , r o k ­

roczn ie udaw ała  się tłu m n ie  na 
odpust do K a lw arii K aszubsk iej. 
W roku  bież. Jednak w ładze  g d a ń ­
skie n ie ze zw o liły  k om pan ii na u -  
dam e się na odpust, m im o u p rzed  
n io  u dzielon ego zezw olen ia  z dnia
7-go marca.

Na in terw en c ję  organ izatorów  
p ie lgrzym k i, p rezyd iu m  p o lic ji od  
p ow iedzia ło , że c d  m arca  do m aja

w ie le  rzeczy  się zm ieniło. J e d n o ­
cześnie zagrożono, że w  w yp a d k u  
prób  urządzen ia  p ie lg rzym k i, p o ­
lic ja  n ie  b ierze  odpow ied zia ln ości 
za bezp ieczeń stw o u czestn ik ów , a 
nadto w yc ią g n ie  k on sek w encje  
karne w  stosunku d o  organizato­
rów .

Zak az ten w y w o ła ł w śród  lu d ­
ności w ie lk ie  obu rzen ie .

Min. C iano w B erlin ie
Wizyta potrwa dwa dni

BERLIN . 21. 5. O  godz. 11 ra ­
no p rzy b y ł do B erlina na zapo­
w iedzia n y  d w u d n iow y  p ob yt w ło ­
ski m in ister spr. zagr. C iano. Na 
d w orcu  oczek iw a li g o : m in. R ib ­
ben trop , gen. B rau chtisch , adm . 
R oeder, reprezentant fe ldm arsz. 
G oerin ga  —  gen. M ilch , am basa­
dorzy  Japon ii i H iszpanii. Z  d w o r ­

ca goście wk>9cy, w  k tóry ch  poza 
min. C iano. w id zim y  gen. Pariani 
i szereg w yższych  u rzędn ik ów  
w łosk iego  m inisterstw a spraw  
zagr. od jech a li do  h ote lu  „A d lo n " , 
gdzie  p rze b y w a ć  będ ą  dw a dni

Ambasador Anglii
u ministra Becka

D nia  20 b. m. m in ister  spraw  
za gran iczn ych  J. B eck  p rzy ją ł am 
basadora  W ie lk ie j B rytan ii w 
W a rszaw ie , sir  H ow arda  W illia ­
ma K enn erda .
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Sensacyjne Kulisy sprawy Lubonia

Z d e m a s k o M e  roli J ,  schosp lm
Szkodliwa intryga w pcroziimieniu z obcym państwem

hr. C iano

W  p ołu dn ie  m in. Ciano w raz z 
gen. P arian i złożyli w ien iec  na 
grob ie  n iem ieck ieg o  N ieznanego 
Żołn ierza . B ezp ośredn io  po z ło ­
żen iu  w ień ca  C iano z łoży ł w iz y ­
tę von  R ibben trop ow i, k tóry  go 
w k rótce  po tym  rew izy tow a ł. W  
godzin ach  p op o łu d n iow ych  nun. 
R ibben trop  w yd a l na cześć w ło ­
sk iego gościa śniadanie w  hotelu 
..K a iserh of".

W ych od zą  na ja w  kulisy sp ra ­
w y, p oru szon ej w  in terp e la c ji sej 
m ow ej na plenum  dnia 16 b. m. 
przez p. posła D udzińsk iego.

D otyczy  ona pakietu ak cji Lu- 
boń sk icj F abryk i D rożdży, Sp. 
A kc., z siedzibą  w L u bon iu  pod 
Poznan iem . R ządzącą  w ięk szość 
p ortfe lu  p os ia d a ją  dziś a k c jo n a ­
riusze polscy , ale przeszło  czw a r­
ta część ca ło śc i jesj^w  posiadan iu  
daw nych , p rzedw ojen n ych  w ła ś c i­
cieli, rodzin y  Su m erów  w K arsl- 
ruhe. A k cjon ariu sze  p o lscy  L u- 
boń sk iej F abryk i D rożdży  rozp o ­
częli .staran ia  o n abycie  tej „resz - 
tów k i" za gran iczn e j, a rodzina 
S u m erów , starych  p rzed w o jen ­
nych fin a n sistó w  n iem ieck ich , nie 
rob iła  żadnych  przeszkód.

P e rtra k ta cje  b y ły  na u k oń cze ­
niu, ch od ziło  tylko o uzyskanie

zgody  C entrali dew iz na przela ­
nie do K arlsru h e pok rycia . O ka­
za ło się  jednak, że tran zakcja  nie 
m oże być  dokoń czon a , bow iem  w 
ca łą  spraw ę w dał się rząd n ie­
m ieck i (A u sw e rtig e s  A m t) i P O - 
LF.CIŁ S m nerom  sp rzedać sw e 
a k cje  rue a k cjon ariu szom  P ola - 
k«-m. p os iad a ją cy m  dotych czas 
w ięk szość, le cz  „Z a ch o sp iro w i, 
t. j. Za h od n io  P olsk iem u  Z je d n o ­
czen iu  Sp irytu sow em u , w  im ieniu  
k tórego  je ż d /i ł  do B erlin a  p. S te­
fan  S uryn , prezes tegoż  Z je d n o ­
czen ia .

Z aczęto  badać kulisy te j „zm ia  
ny  fr o n tu "  i p ow od y , dla których 
sp raw ę fin a n sow ą  przek szta łcon o 
na po lity czn ą  O kazało się  w ó w ­
czas, że p. Suryn  za p ew n ił rząd 
n iem ieck i, i e  w zam ian  za zm u­
szen ie  S innera do sprzedan ia  ak­

c j i  jem u , g o tów  je » t  sp ow od ow ać 
uru ch om ien ie  k ilku g orze ln i ob y ­
w ateli n iem ieck ich  na P om orzu  i 
w  P oznańskim  ( ja k  to  brzm i w 
je g o  o fe r c ie :  „ in  W e s tp o le n ") .

P ew ne w ą tp liw ośc i, z  jak im i 
sp otk a ły  się  je g o  ob ietm ee , u stą ­
p iły , g d y  rząd n iem ieck i p rzek o­
nał się, że w krótce g orze ln ie  n ie - 
n iem ieck ic  K łan in o , Br/.em ionna i 
Ł ap iszew o  isto tn ie  otrzym ały  
przyd zia ły  i w zn ow iły  pracę.

T ym  sposobem  p. S u rm  stał się  
w B er lin ie  kontrahentem  n ie ­
zm iern ie  pożądanym , tak, że A u s­
w ertiges  Am t i R e isch w ir ts ch a ft- 
m inisterium  sk la in ły  p. S innera 
do udzielen ia  o p c ji  na p o r tfe l w 
w ysok ości 700.000 zł. p. S u ryn o- 
w i. T y tu łem  doda tk ow ego  p rzyw i­
leju d la  p. Suryna zd ecyd ow an o 
się  sprzedać a k cje  za cen ę  43" 009

m arek, n ie  po ku rsie  zt 2.15 za 1 ; 
M kn, lecz  po obn iżon ym  k u r s ie , ! 
t zw . Spch rm arek . Zatem  za p a ­
kiet n om in aln ie  zł. 700.000 ak cji 
L u boń sk ie j F ab ryk i D rożd ży  za ­
m iast cen y  935.250 zł., „Z a ch o - 

j s p ir "  zap łaci ty lk o  ok o ło  500.000 
i z ło tych . i
I N a bycie  n iem ieck iego  p o r tfe - ; 
i lu L u boń sk ie j F abryk i D rożdży i 
j przez „Z a c h o sp ir "  stan ow i gospo- 
| darczo w ielką  stra tę  dla p rzca - 
j sięb iorstw a i je g o  d otyczasow ych  

ak cjon ariu szy . traci rów n ież 
Skarb P aństw a.

I D la  p e łn eg o  obrazu  w ypada 
j dodać, że „Z a c h o s p ir "  je s t  w  isto 
I c ie  rzeczy  zam arkow anym  karte­

lem , a je g o  człon k am i w w iększo- ■ 
■łCi p rzed sięb iorstw a , w  k tórych  
g ło s  d e cy d u ją cy  m ają p ozn ań scy  {

! i p om orscy  N iem cy.

Ks. Paweł jedzie
do Berlina

B E R LIN . 21. 5. Jak  k om u n ik u ­
je n iem ieck ie  b iu ro  in form a cy jn e  
regen t Ju g os ła w ii ks. P aw eł oraz 
księżna O lga przyb yć  m ają  do 
B erlin a  1 czerw ca .

ŁOt
„Yar.kta Clipper"
NOW Y JORK, 21. 5. Dn. 20 bm. 

o godz. 23 30 „Yankee Clipper" za­
wiadomił przez radio, że znajduje 
się w odległości 1722 km. od Nev 
Jorku i żc posuwa się z regularna 
szybkością 275 km. na godz:nę

Lot Yankee Clipper jak wiadomo 
otwiera regularną komunikację lot­
niczą na iinii Ameryka Płn. —  Eu­
ropa.


